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iRodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
aśw ić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Sit Polakiem, kto potomstwu swemu 

fatamezyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Pruska policya w Herne

postępuje wytrwale na raz obranej drodze, 
szyk an u jąc P o lak ów  przez rozw iązy­
w a n ie  zeb rań  p o lsk ich  tow arzystw .
Przed  czternastu, odn. ośmiu dniami, rozwiązała 
•wiec polski i zebranie Tow arzystw a św, S tan i­
sława, a w przeszłą  n ied zie lę  rozw iązała  
p o licy a  a ż  dw a zeb ran ia  w  H erne, a
mianowicie: zebranie Tow. św. Izydora i Tow. 
gimnastycznego „ Sokół*4 — sk oro  rozpo­
częto  po p o lsk u  m ów ić. Doprawdy, słów 
braknie, aby należycie napiętnować podobną 
niegodziwość. Praw o pozwala Polakom mówić 
na  zebraniach po polsku, a tu taki pierwszy 
lepszy pruski policyant prawo to Polakom 
wydziera !

I  za to wszystko żądają jeszcze, abyśmy 
Prusaków  kochali, chcą wmówić w Polaków, 
że wyrządzają im jakieś niezmierne dobrodziej­
stwa. Od powietrza, głodu, ognia i od takich 
dobrodziejstw pruskich, jakich dziś coraz wię­
cej doznajemy, zachowaj nas Panie !

Wiec polski w KourI
przy Dortmundzie odbył się w ubiegłą n ie­
dzielę staraniem „Związku Polaków 44. Udział 
Rodaków byłby o wiele liczniejszy, gdyby nie 
niesłychana słota, jaką niemal dzień cały m ie­
liśmy. Prócz tego są drogi w KourI w takim 
stanie, że chcąc się dostać do sali wiecowej, 
trzeba było brnąć w błosie już nie po kostki, 
ale niemal po same kolana. W iec rozpoczęto 
pieśnią „K to się w opiekę44, poczem kilku 
mówców rozwiodło się o obacuem nad wszelki 
w yraz smutnem położeniu Polaków w zaborze 
pruskim, o prześladowaniu polskiego języka, o 
procesach w Toruniu, Poznaniu i W rześni, o 
różnych wrogach, czychających na zgubę P o ­
laków. Polacy jednak me potrzebują się po ­
zwolić zniemczyć, byle sami do tego hanie­
bnego czynu ręki nie przykładali. T rzeba się 
więc starać o oświatę, rozbudzać w Rodakach 
poczucie narodowe, łączyć się dla wspólnej o- 
brony, dążyć do poznania dziejów ojczystych, 
zawierać związki małżeńskie tylko z Rodacz­
kami i starać się, aby każdy dom polski na 
obczyźnie nie był polskim tylko z nazwy, lecz 
w rzeczywistości. W końcu zapisało się kilku­
dziesięciu wiecowników na członków „Związku 
Polaków 44. Rozdano też, jak  zawsze, elemen­
tarze z zachętą, aby każdy z nich sumiennie 
właściwy zrobił użytek. W iec zakończono 
pieśnią „Serdeczna Matko44.

Głos protestanckiego pastora
w sprawie zajść wrzesińskich. Miło nam przy­
toczyć dzisiaj sąd, jaki z powodu zajść wrze­
sińskich wydaje pastor protestancki, a zatem 
nie podejrzany Niemiec, nie „ułtram ontańin44. 
W ydaw ca protestanckiej „Christl. W ełt44, 
pastor dr. Rade z M arburga pisze w ostatnim 
num. 49 tego czasopisma:

„Z wielu spraw, które w tych dniach po­
ruszyły nasze serce i sumienie (Spahn, Momm­

sen, W eingart, pojedynek, Rochester) i do 
czego musimy jeszcze powrócić, poruszymy dzi­
siaj tylko jedno : wrzesiński proces szkolny 
Przypuszczamy, że nasi czytelnicy mieli z niego 
porządny referat i zapytujemy się, czy na tern 
ma się skończyć, że ten proces się odbył i o b ­
szedł gazety ? Czy my niemieccy pastorzy i 
protestanccy Niemcy nie mamy świętego obo­
wiązku wystąpić przeciw tego rodzaju stosun­
kom szkolnym i zasadom rządzenia i może we 
formie petycyi do Izby deputowanych, ze 
względu na wolność wiary i sumienie zażądać 
M a ń k i r e lig ii w ojczystym  język u !  
Kto we wskazanym kierunku chce przyłożyć 
ręki, ten odda sprawie przysługę, jeśli poro­
zumie się ze mną. Jeszcze z wdzięcznością 
przypominamy tu słowa Delbriicka w grudnio­
wym zeszycie „Pr. Jah rb .44.

Jesteśm y pewni, że wszyscy prawowierni 
protestanci sądzą tak samo, jak  . wydawca 
„Christl. W elt“ o nauce religii dzieci w języku 
ojczystym. Panu pastorowi dr. Rade należy 
się uznanie za odwagę, z jaką wypowiada 
swoje zdania i zamiary, którym z całego serca 
życzymy jak  najlepszego powodzenia. Może 
wreszcie Koła miarodąweze, usłyszawszy takie 
sądy ze strony czysto protestancki:) i n ie­
miecko patryotycznej, uznają ich słuszność i 
przywrócą dzieciom naszym naukę religii w j ę ­
zyku ojczystym. Przysłużą się przez to sobie 
samym i państwu.

Z życia więźniów wrzesińskich
zamieszcza „Dzień. K uj.44 następujące szcze-
gćły ••

Z osądzonych poznałem bliżej Balcerkie- 
wicza, który ma lat 21, ale wygląda z figury
0 jakie 4 lata młodziej. Jest to młodzieniec 
cichy, spokojny, melanholicznego usposobienia. 
Rodzice posiadają własny swój domek: ojciec 
jest szewcem i Ignacy wraz z starszym bratem 
pom agają mu w rzemioś e. M atka o delikatnych
1 poważnych rysach twarzy, nie ma prawie 
granic w objawach miłości i przywiązania do 
swych dzieci. Cały dom bardzo spokojny, cichy, 
trzeźwy i górują:y  inteligencyą nad przeciętnym 
obywatelem małomiejskim. W yrażają się tu

| poprawnie, a o biegu spraw polityezaych są 
dobrze pointormowani. Gdy spotkałem Baicer- 
kiewicza po powrocie z Gniezna opowiadał mi 
co następuje:

„Zaraz po zapadnięciu ostatecznego w y­
roku zawołał dozórca więźniów: „Treten Sie 
vor, Balcerkiewicz und Chojnacki!44 Wyszliśmy 
więc z ławy oskarżonych, a dozórca nałożył 
mi na lewą, a Chojnackiemu na prawą rękę 
wspólnie kajdany tak, żeśmy się już rozłączyć 
nie mogli. Zbledliśmy, mnie krew w żyłach się 
ścięła — struchlałem. Chojnackiemu błyskawi­
ce z ócż szły, a wzniósłszy swą prawą rękę i 
pociągając równocześnie i moją lewą w kajda­
ny okutą, wzruszony cały, tak się dosłownie 
do publiczności odezwał: „Jesteśmy osądzeni'!
Nie wiemy za co! Zostańcie z Bogiem, bo cier­
pimy za wiarę 1 Bóg wam i nam dopomoże!44 
Pan Chojnacki za swoje odezwanie się odebrał 
od dozórcy więźniów zapłatę zaraz na miejscu, 
bo gdy nas w tej chwili ze sali wyprowadzano, 
prawie wypychano, dał mu dozórca w plecy7 
potężnego kułaka, ale nie wiem dobrze, czy 
pięścią, czy też kluczem go uderzył.

„Zaprowadzono na3 do biura, zdjęto kajda­
ny i zawezwano nas do podpisania wyroku, 
ale oparliśmy się stanowczo temu i nie podpi­

sali. Potem  zamknęli nas każdego w osobnej 
celi. Mnie dali bieliznę więźniów, bardzo w il­
gotną. Ubranie miałem własne. Jeść dali mi 
dopiero w środę na obiad, a przez całe sześć 
dai więzienia raz tylko, a na 5 minut w ypu­
ścili na świeże powietrze. P ro k u ra trr trzy razy 
był u mnie w celi i dopóki nie wyszedł, trzeba 
było stać — frontem i po wojskowemu, a przy- 
tem musiałem głośno mu pow iadać: „Ignatz 
Balcerkiewicz, Untersuchuugsbaft wegen Land- 
friedensbruch auf 1 Jahr 3 Monate Gefiingniss44. 
Tak dozórca mnie nauczył i tąlr przykazał 
mówić.

„Mój adwokat, p. Tiirk, pisał do rodziców, 
aby przywieźli 1500 marek kaucyi, to mnie 
puszczą. Przyjechał więc ojciec z starszym 
moim bratem, ale ich do mnie nie dopuścili, 
a prokurator na tę sumę nie przystał, musieli 
więc moi rodzice się zapożyczyć i złożyć 3000 
marek. Przywieźli je  moi rodzice w ponie­
działek. Po południu tegoż dnia przyszedł do 
mojej celi dozórca i rz e k ł: „Balcerkiewicz,
Sie sina entlassen, Sie kśnnen gehen,44 lecz ja  
mu na to nie odpowiedziałem nic, tylko nie­
ruchomy7 i obojętny na wszystko, siedziałem 
z głową spuszczoną. Powtórzył to wezwania 
dozórca jeszcze dwa razy, dodając: „Sie kon- 
nen gehen, Sie sind irei44, ale ja  i tym razem 
nie wiedziałem, o co chodzi. Te sześć dni 
więzienia tak na mnie oddziałały, iż formalnie 
odchodziłem od zmysłów i nie byłem wcale 
w stanie pojąć, co się ze mną dzieje. Dozórca 
wziął mnie więc za rękę i zaprowadził do 
biura; tu kazali mi się podpisać na jakieś 
tam „Entlassung44, ale ja  ledwie pióro mogłem 
utrzym ać w ręku, a cały drżałem jak  we 
febrze.

„Miałem się podpisać, ale że mi się ręka 
okropnie trzęsła, więc mogłem tylko początek 
mego nazwiska napisać, koniec napisali sami. 
Petem  wyprowadził mnie dozórca bramą, a ja  
przez rynek udałem się na ulicę W arszawską, 
ale w istocie nie wiedziałem, gdzie idę i co 
mam ze sobą począć. Tu w tej ulicy spotka­
łem rodziców moich, lecz ich wcale nie pow i­
tałem, bo ich nie poznałem. Dopiero ojciec 
mię zatrzymał i mówi do m nie: „Ignaś, jak
ty witasz ojca?44, ale ja  jeszcze i teraz n:e 
poznałem rodziców. Dopiero rozżalony i tkliwy 
głcs matki: „Dziecko kochane, za te nasze
starania, tak to nas w itasz?44 obudził mię z 
mego odrętwienia Nagle zrobiło mir-się g o ­
rąco, z ócz się łzy polały i głośno zapłakałem. 
To ulżyło sercu i duszy mojej i od tej chwili 
powróciła mi przytomność.44

Gdy rozmawiałem z Balcerkiewiczem, nad­
szedł Antoni Chojnacki, który wmieszał się do 
rozmowy i tak skreślił swe doświadczenie: 
„U mnie w więzieniu był prokurator tylko raz, 
ale nie powiedziałem nic więcej prócz: „Unter- 
suchung44. Inspektor zaś kilkakrotnie zalecał 
mi, abym wyrok, opiewający na 2 lata w ię­
zienia, podpisał, jednakże odpowiedziałem, że 
tego nie uczynię.

Innym razem przemówił in.spektor bardzo 
spokojnie i ujmująco : „ Ja ,-ja , w irw issen, dass 
ihr daran meht schułd seid, aber nur der Vikar 
Laskowski.44 O-łrzekłem mu na to, że jes t w 
błędzie, bo właśnie księża powtarzają, aby 
lud był porządny i przestrzegał 3pokoju. Na 
to inspektor nic nie miał do powiedzenia. 
Gdy pan mecenas Woliński stawił za mnie 
3000 marek kaucyi, wypuścili mnie z więzie­
nia. Tymczasem 17-łetni czeladnik szewski 
Musielak, już od Zielonych Świąt we więzieniu 
siedzący, podpisał wyrok, dodając: „Chciał-
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bym odsiedzieć za wszystkich, choćby i całe 
życie o wodzie i chlehie, bo oni są niewinni".

Bicie dzieci polskich we Wrześni 
przed sądem.

(Cliąg dalszy).
Pan W inter o dzieciach polskich.

Pan W inter wystawia dzieciom polskim 
świadectwo bardzo dobre co do ich inteligencyi. 
Twierdzi nawet, iż świetnie się nauczą po nie­
miecku.

Mecenas Woliński stawia wniosek, aby 
zażądano od delegata ks. Arcybiskupa, ks. kan. 
Kretschmera, wypowiedzenia zdania, czy Kościół 
uważa, że wystarcza, gdy dzieci pobierają na­
ukę religii w obcym języku, choć on im znany.

Przewodniczący: O tern 3ąl wie, jak
Kościół w tej mierze sądzi.

Prokurator: Nie, my tylko wiemy, że to 
w poznańskiej dyecezyi tak twierdzą, w Ko­
ściele katolickim w ogóle nie jest to dogmatem. 
Mecenas W oliński: Dogmat co innego, na to,
o czem ja  mówię, także co innego. Żądam 
zatem, aby przyjęto mćj wniosek. Ks. Arcy­
biskup Gnieźnieńsko-Poznański nigdy nie udzielił 
swojego pozwoleństwa, aby dzieci polskie po 
niemiecku religii uczono.

Pan Woliński następnie chce czytać re­
skrypt ks Arcybiskupa Heinricha z Wrocławia 
(z r. 1873) w tej mierze, t. j. co do nauki 
dzieci katolickich religii w języku obcym.

Prokurator: Nie potrzeba, ponieważ nic 
przez to nie-femieni się w sprawie wrzesińskiej.

Mecenas W oliński: Nie podzielam tego
zdania. Ludzie wszyscy wiedzą o tern, że re- 
ligia nasza żąda, aby odnośne przepisy szano­
wano. Zatem się według tego stosują, a to 
ma wpływ na dzisiejsze obrady.

Sąd po naradzie odrzuca wniosek p. me­
cenasa Wolińskiego jako mało znaczący.

Świadek Michał Bączkiewicz, liczy lat 13, 
znajduje się w 2 klasie szkoły wrzesińskiej.

Przewodniczący pyta go się o dziesięć 
przykazań, i pyta się, czy chce prawdę mówić.

Mecenas Dziembowski stwierdza ze zeznań 
chłopca, iż u spowiedzi był przedtem, nim re ­
ligii uczono po niemiecku.

Świadek Maryanna Dzieciuchowicz, licząca 
lat 13. w 2 klasie.

Ks. Laskowski nic do mnie nie mówił. 
Katechizm niemiecki odebrałem w szkole, ale 
go znowu zwróciłam, ponieważ inne dzieci też 
oddawały. Po niemiecku uczyłam się i odpo­
wiadałam. Ze strachu przed nauczycielem 
skłamałam co do ks. wikaryu3za Laskowskiego.

Świadek Maryanna Dzieciuchowicz, 11 le­
tnia kuzynka pierwszej z klasy drugiej : Ks. 
wikaryusz nic do mnie nie mówił. Ze strachu 
tylko tak nauczycielom powiadałam. Książki 
najpierw przyjęłam, potem zwróciłam je. Nie 
chcę się religii po niemiecku uczyc 1 Nikt 
mnie nie namawiał do tego, ani rodzice, ani 
ks. wikaryusz. Pan inspektor we mnie wma­
wiał, że k3. wikaryusz zakazał, więc powie­
działam ze 3trachu, ża tak Gdy płakałam, 
podał mi pan inspektor rękę.

Prokurator: Czy to dziewczę umyślnie
tu po niemiecku zeznawać nie chce.

P. Winter : Ona po niemiecku biegle mówi.
Głos z publiczności: Jestem matką dziew­

czynki. Ona po niemiecku nie mówi wcale.
Zeznanie ks. prob. Łabędzkiego.

Pytałem się dzieci na probostwie, -odpo­
wiadały mi, że ks. wikaryusz Laskowski nie 
zakazywał po niemiecku odpowiadać. Ks. na 
nie ujemnie nie wpływał. Chciałem skonstato­
wać, czy się tak miało.

Prokurator: Czy oskarżonym na probo­
stwie wypłacono pienią ize na podróż do 
Gniezna ?

Ks. proboszcz: Tak było, nie mieli, więc 
im dałem. Chłopiec jeden (Korzeniowski) na­
wet nic do jadła nie miał, zatem dałem mu.

Mec. W oliński: Jak dawno ks. proboszcz 
znajduje &ię we Wrześni ?

Ks. proboszcz: 10 lat.
Mec. Wohńaki: Czy ks. proboszcz jest

zdania, iż dzieci korzystają z niemieckiej nauki 
religii?

Ks. proboszcz: Nie! Wogóle szkoła nie
naucza dzieci religii jak być powinno. Uczą 
się na pamięć, a nie wiedzą, o co chodzi. 
Trudno je  po pobku nauczyć, a cóż dopiero 
po niemiecku.

Ziemie polskie,
* Z P ru s Zach., W arm ii i  Mazur.

P elp lin . Przez pewien czas ucichło zu­
pełnie o amatorach cudzej własności, aż tu 
znowu w nocy z środy na czwartek zakradli 
się złodzieje powtórnie do śpichlerza kupca 
p. Głowackiego i zabrali centnar palonej kawy, 
mniej więcej pół centnara orzechów i pudło, 
zawierające jakiś inny towar gwiazdkowy. 
Wszystkiego razem co najmniej za 150 mrk. 
Złodzieje włamali się od strony modlitewni 
ewangielickiej i było ich z pewnością co naj­
mniej dwóch.

C hojnice. Staraniem antysemitów zo-

I stanie w parlamencie wniesiona interpelacya 
w sprawie morderstwa chojnickiego. Minister 
sprawiedliwości zmuszony będzie zatem tłóma- 
czyć, dla czego morderstwo gimnazyasty W in­
tera nie zostało pomszczone.

K w idzyn. W  ubiegły czwartek wie- 
| czorem spaliła się stodoła gospodarzowi Roh- 
S demu w Grabówku. Stodoła była nizko ubez­

pieczoną.
O lsztyn. Ks. prob. Katke, dotychczas 

przy zakładzie w Wartemborku, przeniesiony 
został na probostwo w Postolinie. — Ks. wik. 
Leon Dobberstein z Fromborka jako drugi 
wikary do Brunsbergi, proboszcz misyjny ks. 
Menzel z Schieben, otrzymał kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Heiligenthal. Ks, wik. 
dr. Borchert w Brunsberdze został w miejsce 
zamianowanego nadzwyczajnego profesora przy 
lyceum Hosianum dr. Kolberga, subregensem 
seminaryum duchownego w Brunsberdze.

* T  W iel. Ks,, P ozn ań sk iego .
Paradyż. Z powodu rzekomej polskiej 

agitacyi wydalono, po odbyciu rewizyi w mie­
szkaniu, pewnego ucznia seminaryum nauczy­
cielskiego w Paradyżu, syna nauczyciela Po­
laka — jak donosi „Meseritzer Kreis- und Wo- 
chenblatt'4. Niektórych innych uczniów surowo 
przestrzeżono i zagrożono im wydaleniem.

Ostrowo. Rządzcą parafii Ostrowa pod 
j Strzelnem został zamianowany ks. Hechmann 
I z Parlina i Ohomiąży od 1 stycznia r. p.

Cesarz w  P ozn an iu  Gdy cesarz w 
j przyszłym roku przybędzie do Poznania, za- 
| mieszka ze swoją świtą w nowych gmachach 

biblioteki i muzeum prowincyonalaego. W  
gmachu biblioteki przygotowuje się urządzenia 
na odwiedziny cesarskie w pracowni, mającej 
się dla niego przeznaczyć, w sypialni, 
kąpielni itd. Marsztalernia cesarska ma być 
urządzona w podwórzu w gmachu biblioteki 
cestrza Wilhelma.

P o a tn a ń . „Wielkopolanin41 p isze : Pani
Zerba Michalina przybyła do nas z dziewczynką 
10-letnią, uczęszczającą do szkoły przy ulicy 
Wszystkich Sw , donosząc. że panna IJolz, na­
uczycielka, obiła jej dziecko Stanisławę z kla3y 
III b za to, że mówiła pacierz po polsku.

Na prawem ręku dwa cale powyżej dłoni 
została po pobiciu pręga krwią zabiegła, sze 
rokości palca.

Widzieliśmy pręgę w 5 godzin po ude­
rzeniu i po kilkakrotnem ochłodzeniu wodą — 
a pręga była jeszcze czerwona i opuchła. Ślad 
pobicia na drugiej dłoni był już znikł. Dziecko 
opowiada jednak, że pręga na drugiem ręku 
była widoczną — lecz po kilku godzinach znikła.

Donosimy równocześnie, żd* oprócz Stani­
sławy Zerbównej, oćwiczono także Maryannę 
Cybińską — ślad pobicia był również wido­
cznym. Oprócz wyżej wymienionych obito 
także 4 inne dzieci.

Maryanna Zerba opowiada, że przy roz 
poczęciu lekcyi miano odmawiać pacierz. Nie­
które dzieci mówiły pacierz po polsku i te 
właśnie dzieci oćwiczono.

Miało to miejsce dnia 5 grudnia mniej 
więcej o godz. 8 min. 15 z rana.

Uwag żadnych nie dołączamy, bo fakt 
mówi sam za siebie.

W  <4 it i e i n i e  14-letni chłopiec Milak, syn J 
kołodzieja z Słomianki, udał się w sobotę mi­
mo zakazu matki, pomiędzy godz. 4 a 5 wie­
czorem na lód, który przy 4° mrozie słabą 
warstwą pokrył jezioro Jelonek. Ośmielony 
tern, że nad brzegiem się nie zarwał, udał się 
dalej na jezioro i tu próbował ślizgawki. W 
tern nagle się lód łamie a chłopiec tonie. Serce 
rozdzierającym głosem błagał o fatunek, któ­
rego mu jednak nie można było dać, gdyż

nikt się nie mógł odważyć na kruchą po­
wierzchnię lodu.

* Z S lą zk a  czy li S tarej P o lsk i.
B ada. W  dniu św. Barbary poświęcony 

został kamień węgielny pod nowo budujący 
się tutaj kościół katolicki. Poświęcenia doko­
nał ks. prob. Ogan.

L igota  Z abrska. Jest u nas zwyczaj, 
że celem udzielania dziatkom nauki przygoto­
wawczej do spowiedzi i komunii św. przyjeżdża 
ks. kapelan z Gliwic. Kiedy zeszłego tygo­
dnia miała się nauka rozpocząć, a księdza 
jeszcze nie było, wpuścił sługa szkólny do 
szkoły dzieci niemieckie, a polskim kazał na 
mrozie czekać, dodając: „Die deut3chen K in­
der konnen hereingehen und die polnischen . . . .  
(szkoda, że korespondent sobie nie spamiętał 
wyzwiska wymienionego) bleiben draussen." 
Tak więc dziatki polskie z woli takiego sługi 
stać musiały tak długo, aż ksiądz im na pomoc 
przyszedł, to jest, że gdy ksiądz nadszedł, to 
dzieci polskie do szkoły wpuszczono.

Czy to nie jest oburzające, jak sobie taki 
sługa szkólny postępuje ?

K ii w ice. Nad brzegiem kanału przy 
tutejszej hucie ścięto topól, która, podług aktów,

I4 stała już 110 lat, a mogła była jeszcze drugie 
sto lat stać, gdyż pień był całkowicie zdrowy.

I Obwodu miała około 3 metry.
— Na tutejszej hucie w lejarni żelaza 

placowi robotnicy zaczynają szychtę dopiero 
o godz. wpół do 9, a kończą ją  o wpół do 5. 
Jak  tu ma taki robotnik wyżyć za ten mały 
zarobek, jak za tę parę czeskich ma wszystko 
opłacić ?

P aw łow o pod Raciborzem. Powstał tu 
ogień w pomieszkaniu właściciela Wilczka.

« Cała posiadłość padła pastwą płomieni. Prócz 
bydła nie zdołano nic uratować, Gdy ogień 
powstał, właściciele byli w kościele,

B ytom . Wiec odbędzie się w Bytomiu 
na sali hotelu „Sanssouci44, przy ulicy Kolejo­
wej, w przyszłą niedzielę 15 bm,, o" godzinie 
wpół do 4 po południu.Ze ś w ia ta .

B e r l i n .  W  przeszły wtorek przyszła w 
parlamencie interpelacya Koła polskiego w 
sprawie wrzesińskiej. Uzasadnił ją  po3eł R a ­
dziwiłł. Hr. Biilow oświadczył, że sprawa ta 
należy do sejmu pruskiego. Z Polaków prze­
mawiał jeszcze poseł Dziembowski.

Gdy centrowiec Ilompesch stawił wniosek, 
aby nad interpelacyą otworzono dysku3yę, 
kanclerz Biilow, sekretarze i komisarze rządowi 
opuścdi salę. Z centrum przemawiał poseł 
Roeren, z konserwatystów Limburg, z narodo­
wych liberałów Sattler, a z socyalistów Le- 
debour. Bliższe szczegóły podamy w numerze 
następnym.

Lwów. Uroczystość odsłonięcia pomnika 
Ujejskiego odbyła się przy ogromnym" udziale 
publiczności. Przemawiali: twórca pomnika
Popiel, prezydent miasta dr. Małachowski, 
poeta Rossowski, akademik Maczewski, wre­
szcie syn poety Roman Ujejski. Złożono wiele 
wieńców, następnie wielotysięczny tłum, śpie­
wając chorał „Z dymem pożarów-k, przedefilo­
wał przed konsulatem niemieckim, zkąd po­
dążył przed pomnik Gołuchowakiego, urzą 
dzając demonstracye ; polieya pod naporem 
tłumu wszędzie ustępowała, wojsko przybyło, 
gdy rzesze rozchodziły się. Wieczorem na­
stąpiło uroczyste zebranie.

W ojna angielsk o-traasw a lsk a . W
Transwalu i Oranii stoi pod bronią IG,000 
bnrów. To jest najnowsza wiadomość z Bru­
kseli, a do mej przyłącza się telegram z Pre- 
toryi, który brzm i: Buro wie znów się rusza­
ją. W Oranii pojawiło się kilka oddziałów, a 
między niemi jeden wielki, podobno pod wo­
dzą Deweta. Viljoen stoi z 400 ludźmi na 
północ od Belfortu nad koleją delagoską i 
czeka na wypadki. Beyers kroczy ku* połu­
dniowi na Srndriverspoort i chce się zapewne 
połączyć z Badenhorstem pod Warmbadem.

Z nowego Jorku donoszą, że w tych dniach 
popłynie z Ameryki do Capetown 8 angiel­
skich parowców z końmi i mułami, a mnóstwo 
agentów objeżdża zachodnią Amerykę i zaku­
puje konie, gdzie tylko może. Uważać to na­
leży za znak, że wojna burska potrwa jeszcze 
długo.



w  i  ł  b  u  s  p o  :ł b k  r

P etersb u rg . P rzec iw  p o lityce  cłow ej 
N iem ie c  w ystąp ił p onow nie rosyjsk i m inister  
fin an sów , baron W itte . Organ m inistra W ie-  
stnik F in an sow y, od zw iercied lający  wiernie 
p o g lą d y  rządu, p isze , że każdy rząd m usi się  
lic zy ć  w  p o lityce handlow ej z  m ocarstw am i 
Innem i, bo teg o  w ym aga interes w łasny każdego  
ćkraju, ażeby w alk i ekonom icznej uniknąć. 
A le rząd niem iecki w zg lęd y  te  odrzuca, dla  
teg o  R osy i nie pozostaje n ic in nego, jak na 
aam olubst 770 rządu n iem ieck iego odpow iedzieć  
sam olubstw em  rosyjskiem . P o lityk a  handlow a i 
N iem ie c  ma p odstaw ę w  n iem ieckiem  sam olub- f 
s tw ie  narodow em  i dla tego  zm usza R osyę do i 
od gran iczen ia  się  od N iem iec w ysokiem i cłam i, f

W  traktacie z roku 1894  przyznała R osya  ■ 
znaczne u lgi wyrobom  p rzem ysłow ym  niem ie j  
ckim , bo N iem cy  um ożliw iły sw oją  taryfą zbo- \ 
żow ą  w y w ó z  zb oża  do N iem iec. T eraz b ęd zie j 
inaczej i R osya  odm ierzy N iem com  rów ną  
m iarką. R osya  nałoży na w yrob y niem ieckie 
takie cła , jakie b y ły  w  roku 1801.

N a  w yrob y n iem ieckie, w ym agające bar­
d ziej zaw iłej pracy, cła  je sz cz e  p od w yższy  i 
taką u łoży  taryfę, że d ow óz ich  de R osyi 
uniem ożliw i. Jeżeli w ięc  traktat handlow y  
z  R osyą  przyjdzie do skutku, te  ty lko  taki, 
ż e  R osy i w oln o  b ędzie najw iększe nakładać  
c ła  na w yrob y n iem ieckie, a N iem com  na ro 
sy jsk ie produkta rolne.

55 Chin. R ozbójn icy m orscy w  Chinach 
zabrali pod  K um szukiem  p arow iec i  złupili 
w ieś. Później zd ob yli inny statek a obecnie  
czatują  na nim  na pew nego b ogatego  Chiń 
czyka, który jed zie  z  tow arem  z K antonu. 
W ład zom  chińskim  nie pow iod ło  się  d otych ­
czas tozb ójn ik ów  w yśled zić.

Z  srósnyeh stron .
W ysyłk i na  gw iazdkę. U rząd po­

cz to w y  prosi publiczność, aby w cześn ie roz­
p oczęto  w ysyłk ę paczek  na gw iazdkę. W  o- 
statnich dniach przed św iętam i bow iem  n agro ­
m adzi się zw yk le  ty le  paczek, że poczta  ich  
nie m oże na czas ekspedyow& ć.

B ochum . W  przeszły p on iedzia łek  w ie ­
czorem  m ieliśm y tu grzm ot i b łyskaw icę,

B ochum . N ajprzew . ks. B iskup pader- 
bornski m ianow ał ks. prob. Schilpa od k ościoła  
św . Józefa  w  Boehum , dziekanem  dekanatu  
bochułnskiego.

W eitm ar. K s. wikary H ester z S oest 
zosta ł m ianow any proboszczem  w  W eitm ar.

O berhausen. R od sk a  n aszego , górnika  
Ś liw ę, spotkało  n ieszczęśc ie  w  kopalni „O ber­
hausen".

K astrop. Górnik Ign acy  B orow ski zo- 
atał ok aleczon y w kopalni „Erin".

M otthausen. M onter firmy K lone  
z  D ortm undu, zatrudniony w  kopalni „Dahl- 
busch" spadł z rusztow ania i złam ał sobie  
krzyż.

B uer W  kopalni „H ugo IV ," zab ił się 
górnik  Becker.

H orst han sen . Górnika Z boińskiego na­
padn ięto  i odebrano mu p ieniądze, przy czem  
•sponiewierano go n ielitościw ie.

H uckarde. Z derzyły się tu dwa po­
ciągi. L ok om otyw a zosta ła  znacznie uszk o­
d zoną, a 13 w agonów  zosta ło  podruzgotanych . 
Z ludzi nikt szkod y nie poniósł.

Kving. G órnik W ilhelm  W alter o tw o­
rzy! w  przeszłą  n iedzielę w ieczorem  drzwi 
restaurącyi B erchem a i strzelił do gośc i, nie 
m ając do tego  najm niejszego pow odu. Kula  
utkw iła w  p lecach  grabarza M ayliindera. K ulę 
w yd ob yto . Spraw ca pow iada, źe n ie w ie, co 
robił, bo b ył zupełnie pijany.

_ Crone przy W itten . M ałżeństw o  
Schim m el udając się  na spoczynek, n ie z a g a ­
siło  lam py. Petroleum  się zupełn ie w ypaliło , 
a tw orzące się  g a zy  zaczad ziły  3 m iesiące  
stare bliźnięta. M atka tych  dzieci znajduje 
się  także w  n ieb ezp ieczeń stw ie życia , ojca zaś  
uda się p ew nie lekarzom  przy życiu  utrzym ać.

B ottrop. B udow a n ow ego kościoła p o ­
stępuje raźno naprzód. N a w y  boczne już są  
pod dachem .

B erlin . P ó ł m iliona robotników  p rze- 
. m y ślo w y ch  bez pracy je s t  w  R zeszy  niem ie- 

ckiej —  jak obliczono w  „Arbeitsm arkt-Korr.", 
czasop iśm ie, które w ydaje docent pryw atny dr. 
Jastrom .

23 A m eryk i. N a syn od zie dyecezalnym , 
odbytym  30  października br. w  Buffalo, w ie­

lebn y ks. Jan  P itass zoBtał zam ianow any sta­
łym  proboszczem , co mu daje też g ło s  przy  
w yb orze na biskupa. P rzed  paru m iesiącam i 
sp otkał ten  zaszczy t ks. prob. L an ge’g o  w  
C hicago, który jest stryjecznym  bratem  trzech  
k sięży  L an ge w  d yecezy i chełm ińskiej.

Bozmaitośei«
P rzeciw  k arc ia rstw u  w ystąpił, jak  

w czoraj w spom nieliśm y, w arszaw ski „Kuryer 
Polsk i" w  znam iennym  artykule, k tórego trafny  
końcow y ustęp b r z m i:

„K ażda gra karciana p rzech odzi szybko w  
nam iętność, op anow yw a człow ieka i robi zeń  j 
niew olnika. K arty  n iew ątp liw ie opóźniają c y ­
w iliza cy jn y  pochód narodów . K to się  dał p o r­
w ać kartom, nie ty lko pośw ięca  im czas, ale  
oddaje m yśl. N ie m a kiedy p rzeczytać książki 
nie ma ochoty zastan ow ić się nad czem ś. 
R ano przym usow a praca na chleb, po ob iedzie  
odsypian ie godzin , oddanych w  n ocy  kartom, 
w ieczorem  i w  n ocy  zn ow u  karty. P rzy  takim  
trybie życ ia  um ysł k o łow acieje , m arnieje c h a ­
rakter, energia  się  zatraca. N ie m a życ ia  r o ­
dzinnego, n ie raa życ ia  tow arzysk iego . U p a ­
dają obyczaje , m łode pokolenia w yrastają  b ez  
w pływ u  ojców . B a, czasem  przy stoliku  kar- 

I cianym , stoją  k ilkunastoletnie w yrostk i i uczą  
i się, czasem  robią uw agi, bardzo trafne zw yk le  
{ uw agi. S yn ow ie  lep iej grać będą od ojców  !
| G dyby podobna b y ło  zbadać i ob liczyć, to z 
i p ew nością  w  każdem  n ieszczęściu  sp ołecznem , 
j w  każdem  n iepow odzen iu , odnalazło  b y  się  
| pom iędzy przyczynam i karty. I to  w cale nie 

na ostatniem  m iejscu. G dyby jaka s i ła  potra­
fiła z życia  naszego  usunąć grę, w zn ieślib yśm y  
się  natychm iast w  górę, jak  balon po w yrzu ­
ceniu balastu. L udzie w ięcej by chcieli, w ię ­
cej b y  umieli".

Od 15 do 25 grudnia
będą liston osze odbierać p ien iąd ze za  gazety  na

I. kwartał r.
P rosim y n aszych  C zyteln ików , aby każdy  

m iał w  p ogotow iu  1 ,74  mr. i w ręczy ł je  l is to ­
w em u, skoro k w it p rzyn iesie .

R o d a c y ! Zapisujcie

„W iaruja Polskiego"
na I. kw artał 1902 r. i rozszerzajcie go  w śród  
znajom ych.

l a  disśeei 
skazanych  za zajścia  we W raeśnt

z ł o ż y l i :
Grono Polaków  z H ochlarm ark (nad Piotr Guban) 

28,70 mr., — Fraac. G sw ołek z Y-enenburga 3 mr., —
Z polskiej zabawy w Grohn (nadesł. W . M ikołajczyk] 10 
mr., — W dow a Błaszkiewicz z H oltbausen 2 mr., — P o - •’ 
lacy z H erten (wręczył M. Stankow iak) 3,60 mr., — W  j 
Kuczyk z B-chum  1 m r , — T. ś. J . w  E w ing (nadesłał 5 
W al K urek) 50 mr., — K. ś. K  w AUtaden (nadesłał jj 
St. W ilczak) 10 mr., — Na weselu u P racla  w K irch- i 
linde złożyli goście (nad. Józef Hejnowicz) 10,60 mr., — I 
Z  Somborn : Jan  Adamczak 1 mr., J. Skarupski 1 mr., P . 3 
W encel 1 mr., A W róbel 1 mr., W. Kolankiewicz 1 mr., I 
(nadesł. J . Adam czak) 5 mr., — Na pogadance u M. T a -  i 
ła szk a : M. Talaszka 2 mr., J. Talaszka 2 m r , T. T a - jj 
łaszka 2 mr,, J . M arciniak 1 m r , J . Miechowski 1 mr., ! 
(nadesłał J  Naw rockij 8 mr., — Na imieninach A  S mi- I 
tały w H e rn e : M. Iiu ik  2 m r , M. M łynarek 50 fen., F r. i 
Dzikowski 50 fen., L. Dzikowski 60 fen., W . Kuik 60 f. I 
J. L aube 2 m r , P. Kuik 2 mr., S. W u th  50 fen., w !  j 
Kordek 50 fen., A. W alczak 50 f e n , J  Kustosz 1 mr., ? 
J  Kuźmierowski 2 mr , bt. Kuik 1 m r , F r. Tomaszewski - 
50 fen., A. Św iat 1 mr., Fr. Szymoniak 1 m r , (w ręczył i 
P . K uik) 16 mr., — Za pośr. W . F ra n k i: M, Szwarz i 
z Hamme 50 fen , St. Biegała z Hamme 50 fen , Wład. I 
Błachowiak z Langendreer 2 mr.. J . Kędziora 50 fen.. M. i 
Erdm ann z Bochum i  mr., razem 4,50 mr. — Na weselu j 
Ign. Błaszaka w H ahnerforth-D ornap : Młoda para  50 f., ’ 
W . Igaaszak 50 fe n , K. Jakubow ski 50 fen . F r. Gum - 
m ert 20 fen., J. F-ener 30 fen , J . B iałek 50 fen., A. 
Owsianowski z żoną 1,50 mr., J . Gum ert z żoną 20 fen.,
A. Tomczak 2 mr., B. Błuszak z żoną 1 mr., (nadesłał i
B. Błuszak 7,20 mr. — Na odwiedzinach u B. Błaszaka 1 
w  D ornap: L. Zaw itaj 1 mr., F r. U rbański 1 m r , W a -  [j 
wrzyn W łodarczyk 1 m r , Marya Tomaszezyk 50 fen. ! 
(nadesł B. B łatzak) 3,50 mr. — Z H eeren "p  Knmen :
L. Krzyżański 1 mr., J . pnszkowiak 50 fen., J . Nowicki 
50 fe n , A. Langner 50 fen., F r. Smesłowski 1 mr.. M. 
Marciniak 50 fen., J. Krzyżański 50 fen., P. Płóeieuiczak 
50 fen., St. Łeczewski 50 fen., M. W achowiak 50 fen.,
M. W osiński 50 fen.. B. Nogala 50 fen., W. Kowalski 
50 f e n , A. Nogala 1 mr., S. M atuszak 80 fen., W . Krzy- 
zoeiak *0 fen., J . Stachowiak 50 fen., T. Dopierała 1 mr.,
J . M arcinkowski 50 fen , M. Modziński 50 fea , M. F or- 
manowski 50 fen., J . Snella 1 mr., J . Keźmierczak 50 f ,
M. Kaźmierczak 50 fenygów, Stanisław  Nawrot 50 fe- 
nygów, P. Kałmuczak 50 fenygów Jan  Lorenz 60 i 
fen., P. Kosnecki 50 fen , F r. W ojtarek 1 mr., B. W ei- ;

rich 20 fen., St. D urczt wski 1 m r, (nadesłał St D urczew - 
ski) 18 90 mr. •— Z Hoohfeldj: A. Stelm aszyk 50 fen., T . 
Górny 50 fen., J . Trzcielińaki 50 fen., J . Miądowicz 50 
fen.. J . Oiupka 1 mr., M. W alkow iak 75 fen., J  P ie trzak  
50 fen., M. Robaszewski 50 fen., J .  P ietrzak  50 fen., M. 
Binek 50 fen., J . Kalinn 50 f e n , J. Jędrzejak  25 fen., S. 
N aw rot 30 fen., S. L is 30 fen., W . Mazurek 1 mr., S. 
Białas 1 mr., J .  Kaczm arek 30 fen., J . P ietrzak 50 fen., 
S. Nowacki 50 fen., F . G era 50 fen., M. Kucharski 50 f., 
F . Mią łowicz 50 fen., J . Trzcielińaki 1 m r , (nadesłał A. 
Stelm aszyk) 12,80 mr. — Z D iim pten : K. Szulc 2 mr., P  . 
Bartoszek 50 fen., I. Olejniczak 1 mr., J . Olejniczak 50 f., 
A. D uda 1 mr., F . Noskiewicz 50 fen., Stan. T yc 50 fen., 
L. Kunca 1 mr., J. Szulc 1 mr,, T . Łukaszew ski 50 f., 
K. Jankow iak 1 mr., T. Gołza 50 fen., F r  Oleniczak 50 
fe n , M. Komorni czak 1 mr., F r. Jaroni 50 fan., A. M aj­
chrzak 1 mr., Lew andowski 40 fen., St. Jędroszkowiak 1 
mr., J . G rala 50 f., F r. M ajchrzak 1 mr., Fr. Kaczm arek 
50 fen., St M ajchrzak 1 mr., A. Sołtysiak 1 mr., W . F lo -  
ryszczak 50 fen., (nadesłał W . Floryszczak) 18,90 mr., — 
Z O ste rfe ld : J .  K asprzak 1 mr., M. Kikos 1 mr., M.
Łuczak 45 fen., J  Łuczak 50 fen., A. Smolarkiewicz 
2 mr., A. Michalski 1 50 mr., J . E w iak 1 mr., A. Zeiski 
1 mr., F r. Paw łow ski 1 mr., J . Przybył 50 fen., St. K le- 
ozewski 25 fen., W . Śmigielski 50 fen., M. Kubiak 50 f., 
F r. Pieczyński 50 fen., St. Kuliński 50 fe n , Ign. Gulczyń­
ski 50 fen., F r. Cieślarczyk 50 fen., F r. Kuliński 50 fen., 
ksiądz Ackerm ann 5 nrr,, F r. H andtke 25 fen., J . S k a - 
rubski 50 f e n . J . Eernarczyk 50 fen , M. Napierała 1 mr., 
W . N apierała 1 mr., A. N apierała 75 fe n , A. Michalski 
1 mr., Jan  Gorlas 50 fe n , I  Daszyński 1 mr., I. Szczepa­
niak 1 mr., F r. Kram ski 1 mr., J  Gruszkiewicz 50 fe n ., 
J . Stem pa 50 fen., F r . Stempa 50 fen., (nadesłał M. Kikos) 
24 mr. — Z Riemke : J . Korpus 50 fen., W . Furm an 
1 mr., J .  Brzczicha 1 mr.. I  Hnrwazińki 1 mr., J . K w ia t- 
kiewicz 50 fen., J .  Szekulski 50 fen., J. Chudziński 50 fen., 
W . Jędrzejczak 2 mr., J  Malicki 50 fen., J. Bzyl 50 f., 
J . Małecki 50 fen., S. W ojciechowski 2 mr., K. Zuwodny 
1 mr., J. Bączyk 1 mr., J . Zawodny 50 ., S. Michalak 
1 mr., (w ręczył J . Korpus) 14 mr — Z W eitm ar: F r . 
Sitarek 1,50 mr., J . Michalak 50 f e n , M. Zarem ba 1 mr., 
L, Mrożek 1 mr., J . Kaczała 1 mr., R. M aćkowiak 1 m r., 
F r, Ław niczak 1 mr., A. Gren ia 1 m r , Józef D opierała 
1 mr., I. M ichalak 2 mr., W . Gliukowski 3 mr., F r . 
Demski 50 fen., J . Zygmaniak 1 mr., W . K ajetańczyk 
50 fen., Jan  Demski 1 mr., J  Zaremba 2 mr., A. Olszak 
50 fen., R. M ajchrzak 1 mr., P. Mucharski 30 fen., I. R yn­
kowski 1.50 mr., Paw eł Gierusz 1 mr. (w ręczył Jan  Za­
ręba) 23,30 mr., Dziś złożono 274,90 mr.

Dotąd złożono 749,58 mr. Dalsze składki chętnie przyj­
m ujemy R e d  a k e y  a.

U  w a g a :  Składki przyjm ować będziemy aż do No­
wego Roku, kto zatem chciałby jak ą  ofiarę złożyć, winien 
to uczynić do tego czasu.

Porządek nabożeństwa w Bottropie
w niedzielę, 15 grudnia.

I. m3za św. o godz. 6 ; II . m3za św . o godzinie 6 %  ; 
III . msza św. o godz. 71/ , ; IV . msza św. (dia Polaków) 
o godz. $*/♦; V. msza św. o godz. 9. W ielkie nabo­
żeństwo z kazaniem o godz. 10

Nabożeństwo polskie w Weitmar.
W  niedzielę 15 grudnia o godz. 1/ 2i  po południu od­

będzie się w  tutejszym kościele nabożeństwo dla Polaków 
z kazaniem polskie-n. W szyscy Polacy i Polki powinni 
przybyć Ks. Sondermann, kapelan.

Nabożeństwo polskie w Essen.
Sposobność do spowiedzi św. będzie od soboty p o łu ­

dnia do poniedziałku rano w kościele św . Gertrudy. W  
niedzielę dnia 15 grudnia będzie nabożeństwo polskie z 
kazaniem o godz. 6 wieesorem. O liczny udział w n ab o ­
żeństw ie i spowiedzi św. uprasza się.

Franciszek KarlikoWski.

Oddział śpiewu Tow. św Antoniego
w  ITeckem lorfie.

W  niedzielę 15 grudnia o g-'dz. 7 wieczorem mamy 
lekcyę śpiewu Ponieważ będzie ćwiczenie pieśni na Bo­
że Narodżenie, więc się uprasza wszystkich członków, a -  
żeby jak  najliczniej się zgromadzili Z a r z ą d .

B i* u c Ji.
Towarzystwo św. Micbała w Bruchu donosi swym  

członkom, iż w- aiedzielę 15 grudnia o godz. 4 po po łu ­
dniu odbędzie się miesięczne i walne zebranie O liczny 
udział i punktualne zebranie się wszystk-ch członków 
uprasza ' Z a r z ą d

Zebranie zarządu jak  zwykle
W . Chwiłkowski. prrew^dn.

Towarzystwo sw. Barbary w Oberhausen
donosi swym członkom, i t  w niedzielę o godz w pół do 
8 rano przystępuje towarzystwo nasze wspólnie do Ko­
munii św Sposobność do spowiedzi św. w sobotę rano 
i po połuduiu. — Zebranie odbędzie się w tę samą nie­
dzielę zaraz po wielkiem nabóżtństw ie. ponieważ o godz.
5 będzie sala zajęta Zw raca się tym członkom uw agę, 
którzy zamówili obraz towarzyski, iż na tern zebraniu mo­
że każdy swój obraz odebrać. — O godz 4 po południu 
będzie polskie nabożeństwo z kazaniem O liczny udział 
w zebraniu i w nabożeństw, e uprasza Z a r z a d .

Baczność Rodacy w Freisenbruch
pod Steele .

Towarzystwo św. Antoniego P. donosi swym  człon­
kom i Rodakom w okolicy Frsisenbruch, iż w niedzielę 
15 grudnia po południu o godz. 4 odbędzie się zebranie 
na sali p. Antoniego Heiinga w Freisenbruch, na które 
s ę  członków i R  idaków juk najserdeczniej zaprasza.

Z a r z ą d .
We  w s z y s t k i c h  listach do redaiteyi. eirspeuycyj, 

księgarni i drukarni trzeba podać zaw sze swój adres’ 
chociażby kto sądził, że adres jego posiadamy, aby odpo­
wiedź lub przesyłka zamówionych rzeczy dla tego powo­
du nie opóźniły się. Szukanie adresu w  dawniejszych listach 
lub książkach zabiera wiele czasu i dla tego "p rzesy ł!i 
natychm iast uskutecznić nie można



Towarzystwo Serca Jezusowego w Hamme
donosi -wszystkim Rodakom, iż 14 grudnia przybędzie do 
Hamme polski ksiądz. Spowiedź rozpocznie się o 3 godz. 
po południu. Towarzystwo przystępuje także wspólnie 
do spowiedzi a w niedzielę do wspólnej Komunii świętej 
rano o godzinie 7, przeto uprasza się Rodaków, aby z tej 
sposobności jak najliczniej korzystali. W niedzielę po po­
łudniu o 3‘/ 2 nabożeństwo polskie z kazaniem. Uprasza 
się Rodaków" z Hamme i okolicy, aby się na nabożeństwo 
jak najliczniej zebrać racz-yli W imieniu towarzystwa.

Jan Jaśkowiak, przewodn.

Tow. św. Kazimierza w Liitgendortinuud
donosi swym członkom oraz wszystkim Rodakom B Liit- 
gendortmund i okolicy, iż w sobotę 14 bm. od południa 
aż do poniedziałku południa będzie w tutejszym kościele 
aposobnosć do spowiedzi św. w polskim języku. Nieszpory 
polskie odbędą się w niedzielę o godz. 34/2 z kazaniem 
polskiem. Proszę o liczny udział w nabożeństwie.

Po nieszporach będzie zebranie na sali p. S,:-ech ta na 
które zapraszamy wszystkich Rodaków z Liitgendortmund 
5 okolicy O liczny udział w nabożeństwie i w  zebraniu 
uprasza Jan Pietrzak, przewodn.

Niniejszem proszę członków powiatowego komitetu 
wyborczego i miejscowych prezesów i kasyerów na poga­
dankę w niedzielę dnia 15 grudnia o godz. l l 1/2 zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Hofelmanna w Marxloh, przy 
ul. Provinzialstr. Proszę o punktualne przybycie, ponie­
waż są ważce sprawy do omówienia.

W imieniu komitetu 
Anastazy Reszczyński, sekr. komitetu powiat.

Towarzystwo św. Wojciecha w Duisburgu
donosi swym członkom, iż w niedzielę 15 gmdnU o godz. 
3 po południu na sali zwykłych posiedzeń ma swoje 
roczne w alne żebranie na którem będzie sprawo­
zdanie z czynności Tow. oraz obór zarządu. Na zebranie 
wszyscy członkowie przybyć powinni Członkowie, którzy 
zalegają więcej niż trzy miesiące ze składką, powinni się 
z niej przedtem uiścić, w  przeciwnym razie nis mają 
prawa 'do głosowania. Zarząd powinien przybyć o godz. 
2giej po południu T Ratajczak, przewodn

Tow. św. Antoniego w Ueckendorf.
W  sobotę dnia 14 grudnia przystępujemy do 'spowie- 

ozi św. Ktoby nie mógł iść do spowiedzi w sobotę, mo­
że iść w niedzielę rano 15 bm. W niedzielę przy końcu 
siódmowej Mszy św. przystępujemy wspólnie do Komunii 
św. Proszę dać baczenie, jak chorągwie bliżej ołtarza 
przystąpią.., bo wtedy członkowie pójdą do Komunii św. 
Proszę także, aby każdy czionak miał czapkę i oznakę 
towarzyską J. Gr.

Towarzystwo św. Józefa w Wannę.
W  niedzielę dnia 15 go grudnia na rannej Mszy św. 

przystępujemy wspólnie do Komunii św. o godz. 7. Spo­
wiedź św  dia członków naszego towarzystwa jast w so­
botę po południu i w  n’edzlelę rano. Członkowie winni 
przybyć w czapkach i oznakach tow. O jak najliczniej 
szy udział uprasza Z a r z ą d .

Chorążym zwraca się uwagę, ażeby na wymieniony 
czas zechcieli przybyć z chorągwią do kościoła.

Franciszek Snadny, sekretarz.

Towarzystwo św. Józefa w Huekarde
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 15 grudnia o 
godzinie 3 po południu odbędzie się zwyczajne zebranie. 
Proszę, ażeby każdy członek na to zebranie przybył, bo 
są ważne sprawy do załatwienia, lew  proszę się też puktu- 
alnie zebrać. Roman Brambor, przewodn.

Baczność paraf, z Starego Gostynia.
Zapras -am was na niedzielę 15 grudnia na pogadankę 

do Baukau u Lcmanna, naróżnik ul. Stiiiukederstr. i ulicy 
Oststrasae w celu pomówienia w sprawie chorągwi dla 
naszego kościoła. Marciu Adamczak.

odbędzie s-ę w niedzielę A a  g r u d n i a  o godz. 4 po 
poł. w roli p Teodora Foldhego, O liczny udział Roda­
ków z Eekla i okolicy upras-a się, bo bę !ą omawiane 
różne sprawy Polsków na obczyźnie dotyczące.

„ l& as i  a r e k  P o l a k ó w 44.

Tow. błog. Bronisławy w Wiemelhausen.
W  przyszłą niedzielę dnia 15 grudnia o godz. 4 p o ­

południu odbędzie się walne miesięczne zebranie i posie­
dzenie zarządu zaraz po sumie. Z powodu, iż ważne spra­
wy przyjdą do rozstrzygnięcia, spodziewam się, iż wszy­
scy członkowie się stawią, taksamo ci Rodacy, którzy nie 
są w towarzystwie, a chcieliby brać udział w  gwiazdce^ 
powinni się nu powyższem zebraniu dać wpisać. — Go­
ście mile widziani. — O jak najliczniejsze i punktualne 
przybycie uprassa Józef Hain, pizewodn.

Tow. św. Antoniego w Laar
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom w parafii. 
Laar, iż w przyszłą sobotę dnia 14 b. m. przybędzie tu. 
polski ksiądz, w celu słuchem a spowiedzi św Spowiedź 
rozpocznie się o i godz 3 po połudaiu. Wspólnie do Ko­
munii św. przystępują członkowie i Bractwo Różańcowe 
w niedzielę o godzinie 7 rano. Uprasza się szanownych 
członków i wszystkich Rodaków z parafii Ł - ar, aby zet 
sposobności tej skorzystali. W niedzielę 15 bm. po po­
łudniu o godz. 4 odbędzie się n a d z w y c z a j  me w a l n e  
z e b r a n ie .  Uprasza się szan. członków bez wyjątku,, 
aby na zebranie raczyli przybyć, ponieważ będzie obór- 
nowego zarządu Tak samo uprasza 3ię tych członków, 
którzy zalegają ze składkami miasięczuemi, aby raczyli się: 
przed głosowaniem z takowych uiścić, gdyż w innym ra­
zie nie będą mieli prawa do głosowania. — Także upra­
sza się tych członków, których dzieci nie są jeszcze zapi­
sane na gwiazdkę, aby na zebraniu tern swe dzieci, poda­
li do liaty. Zebranie odbędzie się na wielkiej sali na dole.. 
O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Bractwo Różańcowe Polek w WattenscheicL
W niedzielę dnia 15 grudnia o godz. 2 odbędzie się- 

zgromadzenie. Ponieważ na owem zgromadzeniu przyjdą,, 
ważne sprawy do omawiania, a przede wszy stu iem o urzą­
dzeniu gwiazdki, przeto też jest poiądanem, ażeby wszy­
stkie siostry bez wyjątku się stawiły. Potem zmiana ta­
jemnic i Różaniec w kościele. Przełożona.
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Krawaty

najpiękniejsze wzory

s,
S sk a rp ety

dla mężczyzn, po 75, 60, 
50, 40. 24 fen.

K n ł a f e r & y M
dla mężczyzn, z płótna 

poczwórnego.

Połkoszulki
z płótna poczwórnego,

M a n k i e t y
dla mężczyzn, z płótna 

poczwórnego.

Przy odbiorze tu­
zina io procent rabatu.

OOOOOOOOOOOOĆÓOOCC

Koszule normalne
dla mężćzyzAj

i p o d a i e
nadzwyczaj tanio.

l©0©®©©©9©©«

Koszule
j dla mężczyzn rozmaite.

Oaristtmry
do półki szulków po 25 

fenypów.

Białe chustki
do rjosa po 19 fen

do mankiet po 30 fen

Pstre chustki
do nosa po 12 feu

Jedw. chustki
. na szyję.

CO

Szanownym Roćak.om polecam dla dziatek moją boga­
to zaopatrzoną

wystawę gwiazdkową
jako też i iane

P T  towasy kolomalu©
po jak najtańszych cenach.

Również zwracam szanownym Rodakom uwrgę na mój 
wielki zapas w i n  K a g r a n ic s n y c ł i  i wybornych cygas- 
h sin burskich importowych, także i wielki wybór p a p ie r o ­
s ó w  2  pierwszorzędnych fabryk poznańskich, warszawskich, 
i drezdeńskich, także po bajecznie tanich cenach.

Jestem mocno przekonany, że kto raz z szanownych 
Rodaków u mnie |m jh  J'~  ”  
stałym odbiorcą.

„upi, ten na zawsze zostanie moim 

3 wysokim szacunkiem

F p .
ul. dworcowa 160 Bism &rk, Bahnłiofatr 160.

|  T o m a s z a ,  a  K e i p i s  |
#■ O  n a ś l a d o w a n i u  C h s r y s t t a s a .  #  
#  Cena 1 mr., z przes. 1,20 mr.

Adres: „Wiarus  Polski", Bochum .

Gfeeigę
rzucorą na panią Leszczyńską w 
Bochum, niniejszem cofamy i od­
wołujemy.
Ignacy i St Swferesjjpk.

Na Adwent
polecam szanowym Rodakom we
Wannę i okolicy 1

olej s t e m ie n n y .
powiała tureckie, mak oraz

jagły*
Polecam takie in n e  to w j s r y

w wielkim wyborze.
Towar dobry. Ceny tanie

Z szacunki: m

Fr. Mielcarek, Wannę,
przy ul Hofstr. nr. 39 c.

Polska piekarnia
w Rohlinghausen,

przy ul. AU likestr. nr. 14
poleca na święta placki od 3 mr 
począw zy, babki od 1 mr., strucle 
makowe od 75 fenygów, pierniki 
i rozmaite cukierki na chojenki. a 
wszystko bardzo tanio.
Towar .rzetelny. Polska usługa.

J a n  C a a b a ń s k i ,
piekarz polski.

goooooow aoooooooooooooooooooooooooooooocg
W  każdym domu polskim na obczyźnie znajdować się powinien ©

polski Elementarz i p ilsk i Katechizm. |
Wobec ciągłych prześladowań naszej narodowości, wobec 5, 

tego, ża dzieci polskich nie uczą dziś w szkole nawet religii św. o  
po polsku, powinni wszyscy rodzice polscy uczyć dzieci swe ©  
czytać i pisać po polsku, oraz wpajać w nie prawdy naszej Jęj 
wiary św. katolickiej w  języku ojczystym. Do tego nadaje się 
Elementarz polski i Katechizm polski Elementarz kosztuje już 
z przesyłką tylko 3 5  feta. a Katechizm 4Ł® f e n .  Cena oby­
dwóch bardzo pożytecznych książek jest tak nizka, że każdy 
z łatwością nabyć je może. Obydwie książki kosztują z przesyłką 
75 fen. Należytość zs nie przesłać najlepiej równocześnie z za- ^  
mówieniem — Adres: „ ^ W ia ru s 5*ofisś.44? B o c h u m .

cj©®©©©©©©©©©©©©©©©©©©®©©©®©©©©®®®®©1
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Obrady św . W ojeieeba
Cena 70 fenygów, z przesyłką 80 fen.

A.dre&: „W laurtas d o l s k i 4, ,  'fflfocfcuimi

§gl K a a t y c z k i
czyli

Zbiór kolęd i pieśni
na

B O Ż E  M A R O D Z E I X E *
Cena 35 fen., z przes. 40 fen.

Adres: „W iarus P o lsk i44 w Bochnm.
Ivto zamówi 10 Irantyczek otrzyma 2 w dodaku i przesyłkę fran- 

o, przy zamówieniu 20 kantyczek 5 w dodatku i przesyłka franko.

Księgarnia „Wiarusa Bełskiego44 w Bochum
poleca k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  we wielkim wyborze.

Za ; druk. nakład i redakcyę otipovvieuzialuy : A n t o n i  B r e j s k i  w iiOcLniDl. Na^radem i czcionkami VViufusa Polskiego1 w Bochum.
3  «to«Iatfei ; „Nauka xeatolicka“ 

„Zwierciadło11 i Dodatek nadzwyczajny..



WIARUS POLSKI
Nr. 149. Boehum czwartek 1 2grućLxiia 1901. Rok 11

Redakeya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — Adres: W iarus Polski, Bochum.

Numer dodatkowy.

Kto odbiera język, ten odbiera 
religię!

Społeczno-polityczny publicysta niemiecki, 
pan Lorenz, zabiera głos w piśnie „T ag“ i 
■wydaje następujący sąd o zajściach w e W rześn i:

„W  przypadku wrzesińskim nie chodzi wcale  
o zatarg między narodowo-polskiemi a państwo 
wo-pruskiemi dążnościami. Twierdzą raczej, że 
tutaj tkwi nieskończenie głębszy i bardziej 
skomplikowany zatarg m iędzy religijną wolno­
ścią sumienia a pruską racyą stanu.“ To swoje 
twierdzenie popiera pan Lorenz następującym  
przykładem. U  znajomych jego na jednem z 
przedmieść Berlina służy Polka z Prus Zacho­
dnich. D ziew czę to nie zna wcale bistoryi poi- 
kiej, nia wie, że istn itło  Królestwo Polskie, 
m ów i debrze po niemiecku, pisze także w tym  
języku, choć bardzo nieortcgraficznia. N a tem 
przedm ieściu Berlina odbywa się dość często  
nabożeństwo katolickie, ale nigdy w polskim  
języku. Służąca wzmiankowana uczęszcza na 
nabożeństwa, słucha naw etkazaaia niemieckiego, 
a le  za n ic  w św iec ie  n ie  spow iadałaby  
s ię  po n iem ieck u  i  ośw iadcza, że n ie  
byłaby zd oln ą  przy k o n fe sjo n a le  w y­
m ów ić jed n ego  słow a  n iem ieck iego .

„To ma swoją przyczynę, pisze p. Lorenz. 
Spowiedź jest zadi-niein najwewnętrzniejszej 
istoty, bezwzgiędnem  wywnętrznieniem się 
duszy, w ylew em  serca. Ze serce Polki prze­
m awia po polsku — któżby tego nie znaiazł 
naturalnem? Spowiedź w  prawdziwem tego 
słow a znaczeniu atoli odbywa się tylko w ten­
czas, gdy serce przemawia szczerze. Ale serce 
m ówi z rozkoszą i ufncścią tylko w języku  
ojczystym .

Przenieśm y teraz ten przykład na wrze. 
sińskie dzieci szkólne i naukę ich religii. Z pe­
w nością zamiarem rządu pruskiego i władz 
szkólnych nie jest wpajać dzieciom tylko nie 
których zasad w serce, jako materyału pamię­
ciow ego. Chodzi przecież raczej jedynie i w y ­
łącznie o to, aby młode serca pozyskać dla 
B oga i Jego Objawienia. Czy sądzi się, że ser ­
ce polskich dzieci można przejąć inaczej, niż 
w  polskim języku ? Rząd znajduje się w cięż­
kim błędzie, że język polski jest wyrazem idei 
państwowej. Aby ugodzić tę ostatnią, — a do 
tego ma prawo historyczne i polityczne — ude­
rza w tamten. W  rzeczyw istości atoli rzeczy  
mają się tak, że w owych okolicach język pol­
ski jest raczej wyrazem polsko-katolickiego  
uczucia religijnego. K to  zatem  odbiera  
ję z y k , ten  odb iera i  r e lig ię .

Trudność sprawy polskiej upatruje pan 
Lorenz w  tem, że interes psństw a pruskiego 
popada mimowoli w zatarg z najelementarniej ■ 
szetn poczuciem religijnem, a tem samem po­
pada w zatarg sam z sobą, ponieważ przecież 
je st on ehrześciańskiem w  głębi swej istoty i 
uważa za swój obowiązek nie tylko tolerować 
religijną wolność sumienia, ale także chronić 
ją  zasadniczo. Protestanckie państwo, zdaniem  
autora, nie może jeszcze znaleść równowagi 
w obec sw ych obywateli katolickiego wyznania. 
Pan Lorenz odmawia dotychczasowej polityce 
w obec Polaków w szelkiego skutku i poleca p o­
m ieszać wyższych urzędników do wyznania, a 
także w pojedyńczych razach osadzać na urzę­
dach Polaków, aby świat urzędniczy służył 
ogółowi za wzór zgody i pojednania.

Fożyt©esn© w i& d om cści.
D ow odzen ie kłamliwości. Pew ien sąd o d ­

dalił wniosek obrońcy, który dowieść zamierzał, 
że ta a ta oseba jest 03obą kłamliwą, przeto 

jej wierzyć nie można. Sąd podał jako powód  
oddalenia wniosku, że chodzić może zawsze

tylko o fakta, że nie wolno zbierać dowodów  
na charakter ludzki.

Sąd rzeszy zawyrokował 26 lutego 1900, 
że to zapatrywanie sądu jest fałszywem , że 
w olno zbierać dowody, przy których chodzi o 
sąd o człowieku,

K o n tra k t ślubny. Zapisanie kontraktu 
ślubnego do rejestru sądowego przed ślubem  
jest nieprawne. W yrok kamergerychtu z 9 go 
kwietnia 1900.

Książki do nabożeństwa.
a ) K s ią ż k i w ięk sze.

W ia n e k  M aryi. Oprawa (4) skórka tw arda 
wyciski, złote, brzeg złoty. Cena 3,00 mr., Oprawa (6) 
skórka i okucie, zamek. Cena 3,50 mr. — Oprawa (50) 
smalia kolorowa, okucie, zame.k. Cena 4,00 mr. — O prą- 
a a  naśl. marmur, zamek, brzeg złoty. Cena 4,50 mr. — 
Opr. wykładana, z medalikami, okucie, zamek. Cena 5,00 
mr., z przesyłką 30 fen. więcej.

K a to lik  w  m o d litw ie . Książka z wielkiemi 
literami i wielkiego formatu. Oprawa (6) skórka, okucie, 
zamek, brzeg złoty. Cena 3,50 m., z przes. 3,80.

K u n i n ,  książka wielkiego formatu, oprawna w 
skórkę, brzeg złoty. Cena 3,00 mr. z przes. 3,30 mr.

K u n in , książka wielkiego formatu, oprawa w skórkę, 
okucie, brzeg, zamek złoty. Cena 5 mr., z przes. 5,80 mr.

b) K s ią ż k i średniej w ielk ości.
P e r ły . Opr. (30) emalia biała, okucie zamek, na 

okładce krzyż i wianek z słoniowej kości, grzbiet aksa­
mitny, brzeg złoty, cena 3 m. — Oprawa emalia koloro­
wa, 3 mr. — Oprawa w aksamit, okucie, zamek, 3 mr.
— Oprawa w  skórkę, okucie, zamek, 2,50 mr. — Oprawa 
wykładana z medalikami, okucie, zamek, brzeg złoty, 
4,40 mr. — Oprawa w naśl. marmur, zamek, brzeg złoty 
t,50 mr., z przesyłką 30 fen więcej.

B o ż e  b ąd ź m i ło ś c iw '.  1) W  skórkę. brzeg_ 
doty, z okuciem i zameczkiem: Cena 2.50 mr., z przes
2,70 mr., 2) w  skórkę, brzeg złocony: 1,80 mr., z przes’
2,00 mr., 3) w  skórkę, brzeg m arm urowy: Cena 1,30 m.
przesyłką 1 50 mr.

Prócz tego mamy na składzie książkę „Boże bądź 
miłościw11 w lepszych oprawach w skórkę po 6,50 mr.,
7,50 mr. i 9,00 mr. Z przes. 20 fen. więcej.

B o że  b ąd ź m iło ś c iw  (wydanie wielkim i gru- 
bem druidem). Cena 2,50 mr., z przes 2,80 mr.

A n io ł  S tró ż . Oprawa (6) czerwona skórka, złote 
wyciski, okucie, zamek, brzeg złoty. Cena 2,50 mr. — 
Oprawa (30) emalia biała, okucie, zamek, krzyż ze sło­
niową) kości, grzbiet aksamitny, brzeg złoty. Cena 3 m.
— Oprawa (50) kolorowa emalia, okucie, zamek, brzeg 
słoty, krzyż ze słoniowej kości, grzbiet aksamitny. Cena 
3 m. — Oprawa w aksamit, okucie, zamek, 3,00 mr. — 
Oprawa wykładana z medalikami, okucie, zamek, brzeg 
słoty, 4.50 mr. — Oprawa w naśl. marmur, zamek, brzeg 
iłoty, 3,50 mr., z przesyłką 30 fen. więcej.

c) K s ią ż k i m ale.
W y b ó r e S t .  Oprawa (3) w  skórkę czarną, z złoco- 

aymi wyciskami, brzeg złoty. Cena lm .  — Oprawa (4c. 
w miękką skórkę, brzeg złoty, na okładce złote wyciski. 
Format mały. Cena 1,60 m. — Oprawa (6) skórka, oku­
cie, zamek, brzeg złoty. Cena 1,80 mr. — Oprawa (4) 
skórka twarda, złote wyciski, brzeg złoty.- Cena 1,60 mr.
— Oprawa (50) emalia kolorowa, okucie, zamek, brzeg 
ełoty. Cena 2,00 mr. — Oprawa naśl. marmur, zamek, 
brzeg złoty. Cena 2,40 mr. — Oprawa (45 sk) wykładana 
i  medalikami, okucie, zamek, brzeg złoty. Cena 3,40 mr.,
— Oprawa w aksamit, okucie, zamek. Cena 2,00 mr.,
( przesyłką 20 fen. więcej

Z b ió r  m o d litw  i p i e ś n i ,  książka do nabo­
żeństwa w pięknej oprawie ze złotym brzegiem. Cena 1 
mr., z przes. 1,10 mr.

H óg Z to b ą , książka małego formatu. O praw a: 
skórka miękka, brzeg złoty. Cena 1,40 mr., z przes. 1,50 m.

B ó g  Z  to b ą . O praw a: skórka miękka, brzeg 
złoty, zamek. Cena 1,70 mr., z przes. 1,80 mr.

B ó g  z  to b ą , oprawa: skórka, okucie, zamek, 
brzeg złoty. Cena 1,40 mr., z przes. 1,50 mr.

A dres: ,W ia r u s  P o l s k i11. B och u m .

Książki do nabożeństwa.
J e z u s  p rzy ja c ie l d z ia te h . Książka dla dzieci. 

Opr. (00) w płótno, brzeg złoty. Cena 60 fen., z prze­
syłką 70 fen.

P a n ie  w y s łu c h a j . Opr. (00) w płótno, brzeg 
złoty. Cena 80 fm ., z przes. 90 fen.

P a n ie  w y s łu c h a j. Opr (7) w skórkę, brzeg 
złoty. Cena 1.40 mr., z przes. 1,50 mr.

P a n ie  w y s łu c h a j . Opr. (4) w skórkę, brzeg 
złoty. Cena 1,10 mr,, z.pizes 120 mr.

P a n ie  w y s łu c h a j . Opr. ( l i c )  w skórkę, brzeg 
złoty. Cena 2 40 mr., z przes. 2,50 mr.

P a n ie  w y s łu c h a j. Opr. (12a) w skórkę z wy­
kładami i zamkiem, brzeg złoty. Cena 4.2Ó mr., z prze- 
yłką 4 ,30 mr.

P a n ie  w y s łu c h a j . Opr. (12) w skórkę, zsmek, 
brzeg złoty. Cena 3.20 mr., z przes 3.30 mr.

P a n ie  w y s łu c h a j. Opr. ( l l a ) 'w  skórkę miękką, 
brzep złoty. Cena 2,40 mr., z przes. 2.50 mr.

B r o g a  do n ieb a . Og r. (0) w płótno, brzeg m ar- 
j murowy Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

B r o g a  do n ieb a . Opr. f00) w płótno, brzeg
2 łoty. Cena 80 fen , z przes. 90 feu.

® ro g a  do n ieb a . Oprawa (4) w skórkę. brzrg
złoty. Cena 1,10 mr., z przes. 1,20 mr.

B r o g a  do n ieb a . Opr. (5) w skórkę, okucie, 
zamek, brzeg złoty. Cena 1,50 mr.. z przes. 1,70 mr.

A d re s : „ W ia r u s  P o ls k i" , B o ch u m .

Książki religijne i pouezająee.
A d o ra cy a  N a jśw . S a k r a m e n tu  w czasie 

szterdziestogodzinnego nabożeństwa, przy grobie Pańskim 
w W ielki Piątek, oraz w czasie uroczystości Bożego 
Ciała. Cena za egzemplarz oprawny 60 f., z przes. 70 f.

W y k ła d  O fiary M szy św . ks. Marcina z Ko­
chem. Cena za egz. oprawmy 1,50 mr., z przes. 1,70 mr.

M atu jcie  d u sze  n  czyścu , czyli różne mo­
dlitwy i sposoby wspierania dusz w  czyścu się znajdują­
cych. Cena 10 fen., z przes. 13 fen.

© czci M atk i B o sk ie j  w  P o lsc e . Napisał 
ks. Mrowiński T. J. Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

P rzy g o to w a n ie  n a  śm ierć  czyli rozmyślania 
5 prawdach wiecznych jako wstęp do życia pobożnego 
! szczęśliwej śmierci św. Alfonsa Liguorego. Cena za 
Sgzemplarz oprawny 1,50 mr., z przes. 1,70 mr.

S a b a w a  z J e z u se m  przez Mszę świętą. Cena 
10 fen., z przes. 13 fen.

H is to r y a  K o śc io ła  rz y m sk o k a to lic k ie g o  
dla ludu polskiego i młodzieży. Opowiedziana w 65-ciu 
życiorysach. Cena 5.50 mr.. z przes. 5,75 mr.

O jców  n a sz y c h  w ia r a  ś w .,  czyli prawdy 
zasady świętej wiary i moralności katolickiej jasno wyło­
żone i przykładami objaśnione. Cena 1,50 mr., z przes.
1,70 mr.

S a « ! i i  i  ra d y  d la  m a tk i c h rześc ia ń sk ie j
jak dzieci po bożemu wychowań. Napisał ks. A. J . Cena 
10 fen., z przes. 15 fen.

K a tech izm  rzymsko-katolicki. Cena 35 fenygów, 
z przes. 45 fen.

E u d o cy a  i P u lc h e r y a . Obrazek historyczny 
z 5 wieku chrześciaństwa. Cena 1,00 m., z przes. 1,10 m.

G ło s  k a p ła n a  do robotników chrześciańskicb. 
Napisał ks. A. J. Stron 96. Jest to bardzo pożyteczna 
książeczka, wydana za pozwoleniem Najprzew. ks. biskupa 
Likowskiego. Każdy robotnik chrześciański znajdzie 
w  niej nader cenne wskazówki. Cena tylko 15 fenygów, 
a z przes. 18 fen.

P o la k  u czący  s ię  po n ie m ie c k u . Prakty­
czny przewodnik który podaje wskazówki, rozmowy i nauki, 
aby w krótkim czasie można czytać, rozumieć i mówić po 
niemiecku. Cena za egz. oprawny 1 mr., z przes. 1,10 mr.

S ło w n ic z e k  p o lsk o -n ie m ie c k i i  n ie m ie ­
c k o - p o ls k i .  Cena za egzemplarz oprawny 2,50 mr., 
z przes. 2,80 mr.

P o r a d n ik  d la  zd ro w y ch  i  ch o ry ch  k s .  
K n eip p a . Dwie części w  jednym tomie z obrazkami. 
Cena 2 m., z przesyłką 2 m. 20 fen.

M ie ln ik  czyli dokładny o p i s  z i ó ł  l e c z n i c z y c h  
zalecanych przez ks. Kneippa. Cena 50 fen, z przesyłką 
55 fen.

M ała p a m ią tk a  ś lu b n a . Cena 10 fenygów, 
z przes. 13 fen.

L e k a r s tw o  p rzec iw  p ija ń stw u . Cena 10 
fen., z przes. 13 fen.

G o r z a łk a  p rzed  sąd em . Cena 10 fen., z prze­
syłką 13 fen.

P o d a r e k  Ś lu b n y  czyli rady przed ślubem dla 
nowożeńców i rady po ślubie dla małżonków z przykła­
dami i modlitwami, oraz kartą do zapisania dnia i roku 
ślubu, Cena z oprawą 80 fen., z przes. 90 fen.

P ie k ło ,  czy jest, czem jest i co czynić, aby się 
do niego nie dostać? Cena 50 fen., z przes. 60 fen.

K sią ż e c z k a  d la  c lio ry ch , mogąca się przy­
dać i zdrowym. Cena 30 fen., z przes. 40 fen.

P r z e w o d n ik  d la  p o lsk ic h  r o b o tn ik ó w  
w  N iem czech . Z przykładami. Napisał ks. W. M. 
Cena 15 fen., z przes. 20 fen.

C zytan ie  p o stęp o w e . Zbiór powiastek moral­
nych, wschodnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i 
przypowieści polskich. Cena 75 fen., z przesyłką 85 fen.

B u d y  s ta r o s ta . Powieść z czasów konfędera- 
cyi barskiej. Cena 75 fen., z przesyłką 85 fen.

Z aręczyny z p rzeszk o d a m i. Cena 40 fen., 
z przes. 45 fen.

B r a n k a  k r ó lo w a . Cena 40 fen., z przes. 45 f.
R o tm is tr z  W ło d e k . Obrazy historyczne z cza­

sów Zygmunta III. Cena 50 fen., z przesyłką 60 fen.
Z em sta  p a n i s ta r o śc in y . Cena 50 fenygów, 

z przes. 60- fen.
A dres: „W iarus P o isk i:£, Bochum.

We w sz y s tk ic h  listach do redakcyi. ekspedycji, 
księgarni i drukarni trzeba podać z a w sz e  swój adres, 
chociażby kto sądził, że adres jego posiadamy, aby odpo­
wiedź lub przesyłka zamówionych rzeczy dla tego powo 
au nie opóźniły się. Szukanie adresu w dawniejszych listach 
lub książkach zabiera wiele czasu i dla tego przesył!! 
natychmiast uskutecznić nie można.



Mm św ię ta ,
Szanownym Rodakom w W a n n o  i  o k o l ic y  

_ polecam

olej sismisBDT, powidła tureckie,
1 m a k  i  j a g ł y .

Polecam  też we wielkim w yborae najm odniejsze

materye na suknie,
oraz w s a e l k ą  p o r c e l a n ę .

Towar dobry! Ceny tanie!
S Z szacunkiem

Ignacy Jankowski
w  W a im e-B ick e rn ,

u l .  A p t  e k a r  s k a  nr. 6a obok kościoła katolickiego

Tanie a eiekmwe książki:
Godzina śmierci, czyli leki na strachy śm iertelne. Cena z p rze­

sy łką 60 fen. — Gawędziarz, czyli zbiór ciekaw ych opowiadań. Cen* 
z przesyłką 60 fen. — Dziwne podróże Obieżyświata. Cena 60 fen,

Zegarek czyścowy, czyli nabożeństwo codzienne za dusze w 
czyścu cierpiące, oraz Godzinki i m odlitwy dla dostąpienia szczęśliwej 
śmierci. Cena 30 fen. — O trzech św. Hostyach, 50 fen. — Głowę 
św . B arbary . 50 fen. — Rozmyślania religijne dla pobożnych niewiast 
chrześciańskich, 75 fen. — W alk a  o by t i w alka o cnotę, 50 fen. -  
K siężna Lubom irska, czyli cudowny los sieroty polskiej w  Paryżu, 4C 
fen. _  K lara, czyli zwycięstwo „  noty, 50 fen. — K ręte  drogi, czyh 
historya m łodzieńca zbłąkanego, a  później nawróconego, 80 fen — 
Płacz Ojców św ., 75 fen. — Przeraźliw e Echo, 60 fen. — Genowefa 
40 fen. — Bolesław , 40 fen. — Sąd Ostateczny, 40 fen. — Męki p ie­
kielne, 15 fen. — N auka o Szkaplerzaeh. 20 fen.

Głos Synogarlicy na pustyni św iata tego jęczącej, to j e s t : duszy 
chrześciańskiej rozmyślania, do P an a  Boga, wiecznego oblubieńca wzdy­
chania w  chrześciańskiej doskonałości ćwiczenia, cena 1 mr., z przes
1 1 0  mr.   I ta  z Tógenburgu. Pow ieść w zruszająca z w ieków  średnic!
ku zbudowaniu i pokrzepieniu w  cierpieniach i uciskach tego życia 
Cena 30 fen. z przes. 35 fen. — Czemu dziad zaw sze  dziadem, choć 
mu wszyscy dają. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — Miłowid. H isto­
ry a o biednym przewoźniku. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — Powiną 
Szowania dla dzieci na Boże Narodzenie, Nowy Rok, W ielkanoc, imie- 
pj ny i urodziny. Cena 25 fen., z przes. 28 fen.

M inistrant, 15 fen. — Pom sta Boża, 25 fen. — Los Sieroty, 3o
fen. — Listow nik, 50 fen. — Legendy,. 30 fen. — Lam pa Czarodziej­
ska 40 fen. — Koszyk kw iatów , 40 fen. — Robinson, 80 fen. —
Antoś z Skalina, 30 fen. — Chata W u ja  Tomasza, 30 fen. — Cu;
rzadki w  świecie, 10 fen. — Dolina Alm eryi, 60 fen. — G adu-gadu 
30 fenygów, — H istorya o królewiczu, 30 fen. — Magazyn zabaw, 4( 
fen.j - Obrazki z życia ludu, 40 fen,
Oracye i pieśni weselne

30 fen.
— Jaskinia  Beatusa, 1 mr. 

30 fen. — Pow ieści i gaw ędy, 50 fen.
Przygody z życia pijaków, 30 fen. — Zbiera,nka, 50 fen. — Obieży­
św iat 50 fen.," — W esoły  F ig ia n , 40 fen. — Kopa opow iadań 30 fen. 
-  Róża z Tannenburga. 50 fen. — Śpiewnik polski, 50 fen. — Sześć 
ciekawych bajek, 30 fen. — Siotra W ik to ry a, 50 fen. — Gawędziarz 
50 fenygów.

Niepojęte drogi Opatrzności, 50 fen. — Zbiór powm szowań of 
feI1   Zw yczajna k u .h n ia  domowa, obejm ująca przepisy po traw  ku ­
charskich, 80 fen. — Przew odnik dla nieznających języka niemieckiego 
15 fen. — Sybilla, czyli zbiór proroctw  i przepowiedni, 40 fen. — 
Mała Lutnistka, 50 fen., — Sto w esołych anegdot, 15 fen. — Historys 
o Złotoszku i Czarwonoszku, dwóch królewiczach bliźniakach, 30 fen. 
Pow iastka o dziewczęciu, porwanem  od zbójców, 20 fen. — Piękni, 
historya o gołąbku, który  przyczynił się do . uratow ania rycerza od 
śmierci jak a  mu ze strony rozbójników zagrażała, 20 fen. — Sniegu- 
linka, h istorya bardzo zajm ującą o prześlicznej królew nie i o jej niego­
dziwej i srodze ukaranej macosze, 30 fen. — W ianek najciekawszych 
powieści i anegdot., 30 fen. - Dzieci sabaudzkie, 30 fen. — Kopciu­
szek; H istorya bardzo piękna o sierocie, co w yszła za królew icza a złej 
macosze i dwóch jej córkach ukaranych, 30 fen. — Książeczka o do­
brych zwyczajach towarzyskich, 80 fen. -  Nasze życie, powieść z cza­
sów pow stania w  r. 1863, cena 80 fen. — Grzesznik popraw iony, cena 
40 fen. — Asem i królow a duchów 40 fen. — P  ow iastka o Madeju 
rozbójniku, 15 fen - Krzyżyk drewniany, czyli Bóg nie opuszcza tych, 
którzy w Nim ufność pokładają, 20 fen. — Złotnicki. H istorya o kupcu 
który się w yuczył języka ptaków , 20 fen. -  T rzy zajm ujące powieści 
Obraz M atki Boskiej Gołąbek, K rzak  róży, 50 fen. — P raw d a  i fałsz 
75 fen. — Półkopy ,w esołych opowiadań, 20 fen.

Młody pustelnik. Cena 30 fen., z przes. 35 fen. Królów; 
Różyczka. Cena 30 fen., z przes. 35 fen. — Marzana. Cena 30 fen 
z przes. 35 fen. — Sobotnia góra. Cena 20 fen., z przes., 25 fen.

Na koszta przesyłki dołączyć trzeba do każdej m arki 10 fen.
K to zamówi książek powyższych przynajmniej za 5 m arek i prze 

śle pieniądze naprzód, otrzym a przesyłkę na nasz koszt. Na życzeui: 
w ysełam y wszelkie książki także za pobraniem pocztowem (Postnaco- 
nahme')

'W szelk ie  listy i przesyłki pieniężne adresować 
W iarus Polsk i'1, Bochum

krótko

*  BaomM Bracia! *
Kto chce sobie dobrze chodzący i tanio

Hf segarek Igg j
nabyć, niech przybędzie szybko do '%■

Józefa Balzera zegarm istrza
Bahnhofstr. 30 w  H ę r a e ,  Bąhnhofatr. 30. W  

Tam znajdzie w ielki w ybór zegarów solennych i ^  
ssagarków kleseanliowych, oraz w szelkich przedm io- 
tów  złotmczych przy niesłychanie tanich cenach.

Proszę uważać na chodzący przed domem
zegar elektryczny. ^

P olska usługa 1 Polska usługa !

Na g w ia z d y
polecam pięknie przyozdo­
bione pudełka cygar po 10, 
25 i 50 sztuk, znakomitej 
jak- ści.

Fi*. S c l i M l t e l k e r
w Kastropie.

Polecam  Szan. Rodakom mój

warsztat szewski
w którym  wykonuję nowe obuwie 
podług m iary, o ias wszelkie re- 
paracye wchodzące w zakres me­
go zawodu. W szelkie zamówienia 
odstawiam  spiesznie i akurstnie.

Usługa rzatenla, a tow ar w y ­
śmienity.

Z szacunkiem

Ignacy Misiak,
szewo polski

w  U e c k e n d o f f f i e ,
Boehumska ul. nr. 13.

Podacy, popierajcie waszych 
współbraci.

#
#
#

1

Kalendarz Maryański
s a a  m k  1 9 0 2

z licznemi rycinami oraz z 6 dodatkam i tj ; 1) „Elem entarz 
Polski'1, broszura objętości 64 stron, w  okładce kolorowej. 
2) Kolorowy obraz „K rólow a W szystkich Św iętych11. 3) Dwa 
obrazy jednokolorowe 4 i Obraz cieniowy z 4 portretam i. 5) 
D w ukolorow y kalendarz ścienny. 6) Kalendai’z kieszonkowy.

Cena 60 f e n , z przesyłką 70 fen.
Adres: „ W i a r u s  P o lsk i* * , B o c h u m .

#
#
+ >

#
#

#

Papierosy
Baliay,

papierosy
V °  a lk a n ,

papierosy
S S i o s ,  

Prawdziwe ruskie
papierosy poleca 

Fi*. S e lis a e tte lk e r
w  KsBtropie.

&lo& Syaogarli
■ -a vrsstyni św iata tego jęczącej 
» ■skiej rozmyślania, do F an a  Bi 
wzdychania, •» chraeśeia&skioj doskonałości dwica&nia 

Cena 1 markę, a przesyłką 1 ror. 10 fen

to je s t: duszy chrzęści - 
”, wiecznego oblubieńca

Cygara
w  przeszło 70 gatunkach, 
w yłączna sprzedaż d la K a - 
stropu i okolicy najlepszych 
w yrobów  najznaczniejszych 
fabryk cygar. Cena od 3 
do 17 m arek za 100 sztuk.
F r .  S e lm e t t e lk e i*

w  Kastropie

I o w y

elementarz polski
opracow any now ą metodą do ła ­
tw ej nauki czytania i pisania w 
oj jzystym  języku.

Cena 10 fen., z przes. 15 fen. 
Adres: „W iaru s P o lsk i,11 Bochum.

Towarzystwom
k tóre  życzą sobie, aby stępie ioh 
b y ły  wyraźnie odbite, to jes t, 
aby w yrazy nie zalew ały się fa rb ą , 
polecam y bardzo praktycznie urzą­
dzone

p o d u s z k i

do farbowania stępli
w kolorach fioletowym, niebieskim 
czerwonym i zielonym. IPodu- 
szki urządzone są. tak , śe 
nie potrzeba ich farbą mi. • 
g d y  polewać, gdyż farba 
w tychże poduszkach za­
w arta  nic łatw o wysycha, 
a starczy jej ssa la t  k ilka . 
Cena tylko 75 fen., z przesyłką
96 fenygów. A d re s : 
P o lsk i11, Bochum.

„W iarus

T e r a z
wszystko

n a  o d p ła tę .

Teras
wszystko

asa o d p ła tę .

W |2y s lk a
na odpłatę.

3 © d b . u m ,
Kaiser-Friedriehplatz nr. 11 

niedaleko klasztoru,

U s m e ,
przy ulicy Bahnhofstr. 97.

G*@la@nk£rsh©n,
przy ulicy Friedrichstr. 4.

E s s e n ,
przy ulicy K ottstr. 65.

Oheirkausan,
przy ulicy M arktstr. nr. 116.

D u i s b u r g ; *
przy W einhausm arkt 5,

D o r t m u n d ,
przy ulicy M iinsterstr. nr 1.

Hagen,
przy ul. E lberfelder Str. 32.

o o o o o o & o a o o o o o o a o o o o o o i

Wyrazie potrzeby proszę 
przybyć do mego składu, a 
każdy się przekona, iż do­
brze obsłużony został.

Największy

dom kredy­
towy *

towarowi
w całym obwodzie 

przemysłowym.

M e b le -
T ow ary w y ś r i e ł a m .

Tow ary łokc.owe.
Konfeke. dlam ę czyzn.
Kontekcya d ian iew astj

Towary białe.
Dywany i portyery.

Zegary, kapelusze,
Parasole, buty,

Pościel
od najtańszej do 

najdroższej.

Cale
urządz. mieszkań

od najzwyklejszych do 
najwięcej eleganckich.

Za uruk, uaataa 1 iedakcyę u4pawiedsiain.y . Aosuni  Br ej sk i  w Bachu®. —- Nakładem 1 fticionkami Wydawnictwa „ W i a r u s a  P o l s k i e g o 1* w Bochum.


